
W  Waszyngtonie  powstaje
Muzeum  Pamięci  Ofiar
Komunizmu

Nasze wartości i zasady, które chciał zniszczyć komunizm, są
wciąż  zagrożone  –  powiedział  PAP  Andrew  Bremberg,  Prezes
Fundacji Pamięci Ofiar Komunizmu (ang. Victims of Communism
Memorial Foundation, VOC). W maju w Waszyngtonie ma zostać
ukończony pierwszy etap budowy Muzeum Pamięci Ofiar Komunizmu
i jego oficjalne otwarcie.

PAP: O Fundacji Pamięci Ofiar Komunizmu już informowaliśmy,
także między innymi o darowiźnie polskiego rządu na jej rzecz.
Na  jakim  etapie  rozwijania  swojej  działalności  jest
w  tej  chwili,  zwłaszcza  pod  kątem  powstania  muzeum
w  Waszyngtonie?

Andrew  Bremberg:  Fundacja  powołana  została  wspólną,
ponadpartyjną  decyzją  Kongresu  Stanów  Zjednoczonych  w  1994
roku  jako  edukacyjna,  niedochodowa  instytucja,  mająca
upamiętnić  około  100  mln  ofiar  komunizmu.  Symboliczną
i  istotną  dla  niej  datą  jest  2007  rok.  Wtedy,  decyzją
prezydenta George’a W. Busha, przy ulicy w Waszyngtonie, gdzie
powstać  ma  muzeum,  wzniesiono  pomnik  „Bogini  Wolności”,
repliki  rzeźby  stworzonej  przez  protestujących  chińskich
studentów na placu Tiananmen w Pekinie w 1989 roku. Od tego
czasu  Fundacja  rozwinęła  działalność,  przygotowując
i rozprowadzając materiały edukacyjne dla szkół w tradycyjnych
i multimedialnych formatach. W ten sposób wypełnialiśmy wielką
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lukę w amerykańskich szkolnych programach, dotyczącą historii
komunizmu i ofiar tego systemu. Ale cały czas pamiętaliśmy
o celu, jaki postawili sobie fundatorzy: utworzeniu muzeum
w Waszyngtonie poświęconego ofiarom komunizmu, na wzór innych
placówek  w  tym  mieście,  biorąc  przykład  m.in.  z  Muzeum
Holokaustu. Jesteśmy tego celu coraz bliżej.

Jakaś konkretna data?

Zakończenie pierwszego etapu budowy muzeum i jego oficjalne
otwarcie  planujemy  na  maj  tego  roku.  Udało  się  to  dzięki
prywatnym  i  publicznym  darowiznom,  w  tym  od  polskiego
i  węgierskiego  rządu,  a  także  współpracy  z  rozmaitymi
instytucjami, w tym z Polską Fundacją Narodową. Przyjechaliśmy
do  Polski,  ja  osobiście  jestem  tu  pierwszy  raz,
żeby  podziękować  za  wsparcie  i  pogłębić  naszą  wiedzę
przez liczne spotkania, a także poinformować o technicznym
i merytorycznym zaawansowaniu prac nad muzealną ekspozycją.

Co oznacza ten nowy etap dla Fundacji?

Muzea to niezwykle ważne i użyteczne instrumenty szerzenia
wiedzy  o  faktach,  ideach  i  historii.  Waszyngton  jest
uprzywilejowanym  miejscem  gdy  chodzi  o  muzea,  że  wspomnę
choćby  o  Smithsonian  Institution,  największym  na  świecie
kompleksie muzealno-edukacyjnym i badawczym. Co roku rzesze
Amerykanów, szkolne wycieczki odwiedzają Waszyngton, a w tym
jego muzea. Muzeum Ofiar Komunizmu, mieszczące się zaledwie
dwie przecznice od Białego Domu, powinno znaleźć się na ich
szlaku.

Nie  tylko  Amerykanie  odwiedzają  Waszyngton,  także  goście
z całego świata…

Właśnie, amerykańska stolica jest także globalnym turystycznym
centrum.  Dlatego  nasza  placówka  otwarta  będzie  też
na  międzynarodową  publiczność.  Trzeba  pamiętać  również,
że  w  Waszyngtonie  mamy  koncentrację  życia  politycznego
i intelektualnego na ogromną skalę. Mają tu siedzibę think



tanki,  ośrodki  akademickie  i  badawcze  o  światowej  randze,
które  stanowią  zaplecze  dla  organizacji  politycznych,
instytucji publicznych, w tym rządowych i międzynarodowych.
Przez Waszyngton przewijają się też setki, jeśli nie tysiące
gości – polityków, intelektualistów, zajmujących się diagnozą,
analizą  i  rozwiązaniami  problemów  współczesnego  świata,
problemów,  których  często  nie  można  zrozumieć  bez  wiedzy
o przeszłości i spadku, który pozostawił komunizm. Dla nich
nasze muzeum jest otwarte nie tylko jako dla gości. Chcemy,
żeby  oprócz  bycia  miejscem  pamięci  o  milionach  ofiar
zbrodniczej,  komunistycznej  ideologii,  muzeum  było  żywym
ośrodkiem wymiany myśli – konferencji, wykładów, publicznych
dyskusji,  dotyczących  historycznych,  ale  i  współczesnych
spraw,  gdzie  doświadczenie  komunizmu  jest  istotnym  punktem
odniesienia.

Czyli  zadanie  Fundacji  i  muzeum  to  nie  tylko  historia
i  pamięć…

Pierwsze,  oczywiste  i  moralne  zobowiązanie  to  pamięć
o  niezliczonych  ofiarach  komunizmu,  która  im  się  należy
i o którą trzeba dbać. Drugie to nauka, jaką z przeszłości
powinno się wyciągnąć. Bez wiedzy, którą o komunizmie chcemy
przekazać, nie sposób rozumieć współczesności. Widzimy dziś
rosyjską agresję na Ukrainę, nie można jej zrozumieć, jeżeli
nie znamy historii Związku Sowieckiego, jeżeli nie pamiętamy
choćby  o  milionowych  ofiarach  Hołodomoru  w  czasach
stalinowskich.  Nie  zdiagnozujemy  dobrze  działań  Putina
i rządzonej przez niego Rosji czy polityki komunistycznych
wciąż  Chin,  jeśli  nie  docenimy  wagi  totalitarnych  korzeni
i pozostałości w obu krajach.

Niestety, u wielu Amerykanów pojawiła się po upadku komunizmu
luka edukacyjna, którą Fundacja właśnie chce wypełnić. Sam,
będąc  jeszcze  w  szkole,  uczestniczyłem  w  tej  powszechnej
radości  ze  zwycięstwa  nad  komunizmem,  kiedy  zaraz  potem
obwieszczono „koniec historii”. To był błąd.



Dość  oczywisty  dla  nas,  wychodzących  z  komunistycznej
zamrażarki  i  mogących  wreszcie  pisać  swoją  historię.
Zrozumiały  być  może  dla  zwykłego  człowieka  z  ulicy
na Zachodzie. Ale ten błąd, ze swoimi konsekwencjami dziś,
popełnili  politycy,  intelektualiści,  którzy  mieli  wiedzę
i narzędzia analizy rzeczywistości nieporównywalne z tym, czym
dysponował przeciętny obywatel.

Tak, to zaskakujące. Zadziałało proste i naiwne przekonanie,
że w nowej rzeczywistości nasi partnerzy po upadku komunizmu,
kiedy prowadzimy dialog, a nawet się spieramy, myślą mimo
wszystkich różnic tymi samym kategoriami, mają wspólne z nami
fundamentalne  chociaż  punkty  odniesienia.  Zapanowało
przekonanie,  że  po  zimnej  wojnie  żyjemy  wreszcie
w zaplanowanym po 1945 roku międzynarodowym prawnym ładzie,
w świecie demokracji, rządów prawa – przy wszystkich możliwych
różnicach, a przynajmniej do niego zmierzamy. To nie pozwoliło
zrozumieć  znaczenia  niebezpiecznej  ewolucji  wewnętrznej
w krajach takich jak Rosja Putina i Chiny, w których nastąpił
zwrot w stronę totalitarnego mechanizmu sprawowania władzy. Co
gorsza,  ten  zwrot  przełożył  się  na  agresję  wobec  wolnego
świata i przyjęcie nieakceptowalnej zasady, że w XXI w. znów
obowiązuje brutalne prawo siły. W przypadku Rosji oznaczało
to militarną inwazję Ukrainy, pierwszej wojny na kontynencie
europejskim  od  II  wojny  światowej.  W  przypadku  Chin,
po złamaniu zobowiązań i pacyfikacji Hongkongu, coraz bardziej
realną  groźbę  militarnego  ataku  na  demokratyczny  Tajwan.
Niestety,  komunizm,  a  bardziej  jego  kontynuacja,  już
bez  ideologicznego  parawanu,  okazał  się  jak  najbardziej
współczesnym problemem.

Jak  w  tym  kontekście,  nie  tylko  historycznym,
ale  i  współczesnym  widzi  swoją  misję  Fundacja?

Od początku zakładaliśmy, że Fundacja i jej muzeum będzie
nie  tylko  miejscem  pamięci  o  zbrodniach  komunizmu  i  jego
ofiarach, ale też pamięci o naszych wartościach i zasadach,
które  komunizm  chciał  zniszczyć.  W  dzisiejszych  czasach,



lata po teoretycznym upadku komunizmu, okazuje się, że te
wartości są wciąż zagrożone, że prawo ludzi do demokratycznego
wyboru  swoich  przedstawicieli,  a  narodów  do  suwerennego
decydowania  o  sobie,  może  być  łamane.  Poprzez  swoją
działalność  edukacyjną  i  badawczą  Fundacja  chce  aktywnie
bronić tych wartości, wskazywać na zagrożenia dla nich, które
źródła mają często w totalitarnej, komunistycznej przeszłości,
a na pewno w jej zmutowanej kontynuacji.

Z  perspektywy  byłych  krajów  komunistycznych  mamy  często
poczucie, że w zjednoczonej Europie nie znikła żelazna kurtyna
historycznej  świadomości.  Symbolicznie,  kiedy  na  Ukrainie,
w ramach majdanowej rewolucji godności, spontanicznie burzono
pomniki Lenina, czołowa postać Unii Europejskiej czciła Karola
Marksa,  ojca  totalitarnej  utopii,  odsłaniając  jego  pomnik
w  Niemczech.  Co  ze  wspólną  pamięcią  wolnego  świata,
czy uwzględni nasze doświadczenie komunistycznego zniewolenia?

Działamy głównie na niwie amerykańskiej, ale współpracujemy
też  z  siecią  placówek  europejskich  z  centralą  w  Pradze.
Dostrzegamy  problem,  bo  widzimy  go  również  w  Stanach
Zjednoczonych i próbujemy mu zaradzić. Dla nas bardzo ważne są
doświadczenia krajów i społeczeństw, które przeżyły komunizm
i potrafiły się z niego wyzwolić. Uwzględniamy je w pracy
edukacyjnej i będą one bardzo obecne w naszym muzeum.

Na  koniec,  jakie  polskie  doświadczenia  z  komunizmem
najbardziej zainteresowały autorów przygotowywanej ekspozycji?

Najważniejsze  zjawisko  to  „Solidarność”,  najbardziej  masowy
i oddolny ruch sprzeciwu wobec komunizmu, który rozsadził go
od wewnątrz i co więcej, zasadniczo przyczynił się do jego
upadku.  Ale  pokazujemy  też  np.  wojnę  odrodzonego  państwa
polskiego z bolszewicką Rosją w 1920 roku, niedocenioną obronę
nie  tylko  Polski,  ale  i  Europy  przed  komunistyczną
nawałą. Współpracujemy w tej materii z naszym partnerem Polską
Fundacją  Narodową,  za  którą  to  współpracę  jesteśmy  bardzo
wdzięczni.
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Ameryka  w  2021  roku  to
wysypisko trzeciego świata

Stany Zjednoczone przechodzą transformację. To, co kiedyś było
zamożnym,  jednorodnym  bastionem  wolności,  zapada  się  w
zadłużone szambo trzeciego świata wielokulturowego chaosu, nie
wspominając  o  tym,  że  naród  ma  teraz  dwupoziomowy  wymiar
sprawiedliwości, tak jak każde inne upadłe państwo w całej
historii.

Kiedy Pekin Biden i jego faszystowski reżim okupują Biały Dom,
Ameryka pęka w szwach, jak być może nigdy wcześniej w swojej
historii, z wyjątkiem pierwszej wojny domowej. Wygląda na to,
że kraj zmierza w kierunku drugiego wewnętrznego starcia, tym
razem: Republikanie kontra Demokraci.

„Oblężenie” z 6 stycznia (false flag) wydaje się być punktem
zapalnym  w  tym  konflikcie.  Konserwatyści,  którzy  wspierają
Donalda  Trumpa,  są  przemianowywani  na  „terrorystów”,  a
komunistyczni  lewicowcy  to  brunatne  koszule  gotowe  do
zgarnięcia  ich  wszystkich  i  pozbycia  się  ich.

Chociaż skrajnie lewicowi terroryści Black Lives Matter (BLM)
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i terroryści z Antify pustoszyli kraj latem, prawie żadnemu z
nich nie grozi sprawiedliwość. Tymczasem każdemu zwolennikowi
Trumpa, który był obecny na Kapitolu 6 stycznia, nawet jeśli
nie  było  go  w  pobliżu  budynku  Kapitolu,  reżim  obiecywał
prześladowania.

Merrick  Garland,  wybrany  prokurator  generalny  China  Joe,
wskazał  w  swoim  oświadczeniu  otwierającym  przed  Senacką
Komisją  Sądownictwa  22  lutego,  że  planuje  ścigać  „białych
suprematystów”, którzy szturmowali budynek Kapitolu. To ten
sam język, który przedstawiła Nancy Pelosi, która wielokrotnie
obwiniała „białą supremację” za 6 stycznia.

Innymi  słowy,  jeśli  protestujesz  jako  republikanin,  jesteś
„białym  suprematystą”  i  „terrorystą”,  który  zasługuje  na
utratę pracy i pójście do więzienia. Z drugiej strony, jeśli
jesteś towarzyszem BLM lub Antify, który pali miasta w imię
„czarnego  życia”,  to  jesteś  odważną  ofiarą  „systemowego
rasizmu”, „patriarchatu” i innych takich słów, które odpala
Lewica.

„Pamiętasz, jak nazwali ostatniego prezydenta„ faszystą? Jego
krytycy chodzili po ulicach bez przeszkód”- powiedział Tucker
Carlson  z  Fox  News  w  ostatnim  odcinku.  „To  już
nieprawda.  Departament  Sprawiedliwości  Joe  Bidena  rozprawia
się z 'powstańcami 6 stycznia’”.

„Upewnili  się  nawet,  że  facet  Chewbacca  nie  wyjdzie  z
więzienia;  on  nadal  tam  jest.  Okazuje  się  jednak,  że  nie
wszyscy powstańcy są traktowani jednakowo. Teraz dowiadujemy
się,  że  wielu  z  zeszłorocznych  buntowników,  prawdziwych
buntowników, ludzi, którzy zaatakowali gmach sądu federalnego
i zrujnowali małe firmy, nie są już nawet ściganych.”

Lewicowi uczestnicy zamieszek prawie nigdy nie są
oskarżani,  ale  konserwatywni  protestujący  są



więzieni bez kaucji
Carlson rozmawiał z Mirandą Devine z New York Post, która
rozszerzyła  swoje  uwagi  o  więcej  danych.  Wyjaśniła,  że  ​
prawie każdy „anty-policyjny buntownik” z zeszłego lata został
zwolniony  z  więzienia  bez  kaucji,  a  wszystkie  zarzuty
ostatecznie  wycofano.

Zdarzyło się to około 400 uczestnikom zamieszek w Nowym Jorku,
którzy zostali aresztowani w czerwcu i zostali zwolnieni bez
postawienia  zarzutów.  Uczestnicy  zamieszek  w  Waszyngtonie,
również otrzymali przepustkę po tym, jak zostali przyłapani na
paleni pojazdów i niszczeniu mienia jako pokaz solidarności z
George’em Floydem i Breonna Taylor.

„A w Portland, gdzie policja została zaatakowana koktajlami
Mołotowa i cegłami, a gmach sądu federalnego był atakowany
przez wiele miesięcy; w przypadku zamieszek, 90 procent z nich
wycofano zarzuty ”- dodał Devine.

– I dla kontrastu, mamy ludzi aresztowanych z powodu zamieszek
w stolicy. Większość z nich dwa miesiące później nadal siedzi
w  więzieniu.  Zostali  przetransportowani  do  więzienia  w
Waszyngtonie  z  całego  kraju,  z  dala  od  przyjaciół  i
rodziny; nie wolno im… odmówiono im zwolnienia za kaucją lub
kaucji”.
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